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Zarząd Dóbr w Rzuchowej 


poczta i stacja Pleśna 


poleca na sezon jesienny pierwszorzędne drzewka 
czereśni, wiśni i jabłoni, oraz zrazy Śliwy 

po przystępnych cenach. — -— Oferty na żądanie. 
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otwiera wpisy na rok szkolny 1933/34. O informacje na- 
leży zwracać się listownie pod adresem; Lwów 23. ulica 
Lwowska 117. 
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Zawiadamiamy, że trzecie wydanie książki pod tyt.: 


„Zakładanie 


i pielęgnowanie sadu* 
wyjdzie z druku 25 lipca b. r. 


Wysyłka dla zamawiających nastąpi w tymże dniu. 
Cena egzemplarza wraz z przesyłką zł. 2:40. 
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Rok II. 


Tarnów, 10 lipca 1933 r. Nr. 7. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


DZIAŁ SADOWNICZY. 


ANTONI GŁADYSZ (TARNÓW). 


Nadchodzi pora uszlachetniania 
drzewek owocowych. 


Drzewa owocowe, z których 
zbieramy najrozmaitsze pod 
względem wielkości i smaku o- 
woce, zostały w młodym wieku 
uszlachetnione sposobem oczko- 
wania lub szczepienia. 

Szczepienie wykonywuje się 
wczesną wiosną, zaś oczkowanie 
w porze letniej a to w miesiącu 
lipcu i sierpniu. 

Do uszlachetniania drzewek 
przez oczkowanie potrzebne są 
latorośle, które muszą być do- 
brze wykształcone, aby oczka 
z nich użyć można do uszlachet- 
niania, Drzewa, z których latoro- 
śle zamierzamy zbierać, winny 
być starsze, przytem nie zarażo- 
ne mszycą wełnistą, czy innemi 
szkodnikami lub chorobami grzy- 
bkowemi. Nie można też brać 
latorośli z drzew, które cierpią na 
raka ostrego lub przewlekłego, 
gdyż w ten sposób przenosimy 
oczka z bakterjami na zdrowe 
osobniki i te w ten sposób za 
rażamy. Najlepsze latorośle są z 
drzew takich, które posadzone 
są rzadko, mają dobry przewiew 
powietrza w sadzie i dużo słoń- 
ca. Praktyka wykazała, że najle- 
psze są latorośle zebrane z drzew 
od strony południowej, bo na 
nich są oczka zawsze lepiej wy- 
kształcone. Praktykuje się nie- 


kiedy skracanie samych wierz- 
chołków na przeznaczonych do 
użycia łatoroślach na 10 dni przed 
oczkowaniem, celem lepszego 
wykształcenia pozostałych oczek. 

Samo uszlachetnianie drzewek 
przez oczkowanie jest tak łatwe 
w wykonaniu, że każdy człowiek 
znający inny sposób uszlachet- 
niania drzewek potrafi wykonać 
oczkowanie. 

Dziczki, jakie zamierzamy u- 
szlachetniać muszą mieć dobrą 
miazgę i być młode. Najlepsze 
do oczkowania są w drugim 
roku po ich otrzymaniu z siewu. 

Uszlachetniać przez oczkowa- 
nie można jabłonie, grusze, śliwy 
brzoskwinie i morele. Czereśni i 
wiśni tym sposobem nie uszla- 
chetnia się, ponieważ zaledwie 
maly procent oczek się przyjmuje. 

Do przeprowadzenia uszlache- 
tniania drzewek potrzebne są 
pewne przyrządy, a mianowicie: 
dobry nóż z kostką do odchy- 
lania kory i ścinania oczek, mar- 
murek, pasek skórzany i dobre 
łyczko do wiązania. 

Ścinając większą iłość latorośli 
do użycia, potrzebne jest naczy* 
nie z wodą, w którem trzymamy 
je, by te nie więdty. Pamiętać 
nałeży przytem, że po ścięciu 
latorośli, musimy pościnać zaraz 
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blaszki liściowe (rys. 1), gdyż 
natychmiast więdną. 

Przed samem oczkowaniem dzi- 
czki należy oczyścić z drobnych 
gałązek a samą korę dobrze szma- 
tką obetrzeć, ażeby zakładając 
oczko pod korę, nie zabrać razem 
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c). Uważać przytem należy, by 
przeciąć tylko samą korę, a dre- 
wna głębiej nie ranić, bo w tem 
miejscu łatwo się później pieniek 
łamie. Następnie Ścinamy oczko 
z latorośli (patrz rys. 3) z pode- 
szwą około 3!/, cm. długą (rys. 


Rys. 2. a) jednoroczny pęd przeznaczony z oczkami do okulizowania. a, b, część dolna 
do odrzucenia z powodu słabo wykształconych oczek, c) wierzchołek niezdrzewniały do 
usunięcia, d) najlepsza część środkowa o dobrych oczkach, е) pęd już bez blaszek li- 


ściowych, przygotowany do użycia. 


ż niem brudu, który może być 
powodem nieprzyjęcia się oczka. 

Gdy już mamy wszystko go- 
towe, przystępujemy do samego 
uszlachetniania. Na dziczku w 
wysokości 5—10 cm. nad ziemią 
robi się z boku nacięcie w kształ- 
cie litery »T« na długość 21, — 
3 cm. w linji pionowej i 1—2 
cm. w linji poziomej, by oczko 
mogło się zmieścić (rys. 2a, b i 


Rys. A. Gładysz. 
2g i d) uważając, by o ile moż- 
ności ściąć jak najmniej drewna, 
gdyż w przeciwnym razie gorzej 
się przyjmuje. 

Oczkaściętego nie wolno chwy- 
tać palcami na płaszczyźnie cię- 
cia. Bierze się go za ogonek w 
lewą rekę, a nożem z prawej 
ręki odchyla się korę i oczko lek: 
ko wsuwa tak, żeby podeszwą 
oczka dobrze przyległa do otwar- 
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tej miazgi. Zbywającą część gór: 
ną oczka przecina się nożem, 
poczem wiąże się łyczkiem dość 
silnie, bacząc by oczka samego 
łyczkiem nie owinąć. Oczko musi 
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zasunięte pod korę, bo inaczej 
nie przyjmuje się. 

Oczkowanie najpewniejsze jest 
wówczas, gdy mamy ostry nóż, 
dziczki mają dobrą miazgę, lato- 


Rys. 2. a) nacięcie na dziczku w kształcie litery Т. b) oczko już założone pod korę 
nacięcia, c) oczko już zawiązane , d) oczko widziane od strony drewna, g) oczko wi- 


dziane od zewnątrz. 


Rys. 3. ścinanie oczek zapomocą noża zw. okulizakiem. 


być odsłonięte, a zwoje łyczka 
winny przebiegać tuż ponad i 
popod oczkiem (rys. 2c). Pamię- 
tać należy o tem, że oczko ścięte 


Rys. A. Gładysz. 
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Rys. A. Gładysej 

z latorośli musi być natychmiast 
rośle dobrze wykształcone i sa- 
me oczka zakładane na dziczkach 
od strony północnej, gdyż wte- 
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dy słońce nie operuje na świeżo 
założone wątłe oczko ito zostaje 
przyjęte. W ciągu zimy oczka od 
strony północnej są pewniejsze, 
gdyż nie wybijają i nie marzną. 

O ile mamy poddostatkiem 
oczek, można zakładać na pień- 
ku po dwa, a to wyżej łub ni- 
żej po tej samej stronie, zwła- 
szcza na dziczkach, które nie 
miały dobrej miazgi. Jeżeliby się 
jedno oczko nie przyjęło, to po- 
zostanie drugie. 

Po upływie mniejwięcej dwóch 
tygodni można już poznać , czy 
oczka przyjęły się. Oczka przy- 
jęte poznajemy po tem, że kora 
tarczy oczka jest zdrowa i gład- 
ka, a ogonek liściowy zżółkły, 
a nie suchy i czarny, który na- 
stępnie przy dotknięciu odpada. 
Gdy zaś oczko jest nieprzyjęte, 
ogonek trzyma się silnie tarczy 
i jest zupełnie zczerniały. 

Widząc w tym czasie, że oczka 
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niektóre nie przyjęły się, znaczy- 
my dziczki łyczkiem i zaraz robi- 
my poprawkę temi samemiodmia- 
паті, јакіеті na danej linji po- 
przednio zostały uszlachetnione. 

Na dziczkach, których oczka 
przyjęły się, po upływie trzech 
tygodni od czasu uszlachetnienia 
zwalniamy łyko, aby mie wpiło 
się w korę! nie osłabiało drzew- 
ka. Jeżeli chodzi o porę rozpo- 
częcia uszlachetnienia drzewek 
przez oczkowanie, to zaczynamy 
najpierw od drzew pestkowych, 
jak: śliwy, morele, brzoskwinie, 
później grusze, a wkońcu jabło- 
nie, które zachowują najdłużej 
miazgę. 

Nosząc się z zarniarem uszla- 
chetniania drzewek owocowych, 
pamiętać należy o dobrej pogo- 
dzie. W dnie słotne oczkowanie 
chybia zupełnie. Dlatego czyn- 
ność tę wykonywać należy tyl- 
ko w pogodne i suche dni. 


STAN. SCHÓNFELD (WARSZAWA). 


ШИШ ШЙ hordd | ШШШ roślin. 


Rośliny jako organizmy żywe, 
mają różnych wrogów, którzy za- 
kłócają normalny przebieg ich roz- 
woju. Tak samo jak dzieci w przy- 
jaznych warunkach rosną one buj- 
niej, ale przecież nawet najtroskliwiej 
pielęgnowane dzieci zapadają na 
zdrowiu i pomimo dobrego odży- 
wiania, hygjenicznego mieszkania i 
odzieży — podlegają chorobom. 

Chorobami u roślin nazywamy 
objawy, wywołane albo przez wpły- 
wy zewnętrzne (np. atmosferyczne 
lub gruntowe), albo przez działanie 
drobnoustrojów , lub grzybków pa- 
sorzytniczych, które zakłócają prze- 
bieg normalnego odżywiania, nor- 
malnego oddychanialub przyswajania 
przez organy zielone (asymilację). 
Weżmy parę przykładów. Jeżeli w 


ziemi brak żelaza, to liście bieleją, 
bo nie wykształcają się ciałka zie- 
leni i roślina, jak dorastająca pa- 
nienka, cierpi na blednicę. Będzie 
to choroba, wynikająca ze złego 
odżywiania. W innym wypadku 
mogą być uszkodzone korzenie roślin 
przez zgniliznę, wskutek nadmiaru 
podglebia, albo wskutek obgryzie- 
nią ich przez nornice lub pędraki, 
następnie zamieranie rośliny wsku: 
tek wadliwego, bo niedostatecznego 
odżywiania. Te choroby nie są za- 
rażliwe i usunięcie przyczyny złego 
wystarcza do wyleczenia chorego 
osobnika. 

Znacznie groźniejsze są choroby 
wywołane przez grzybki, bo ono 
przenoszą się zapomocą zarodników, 
nietylko z jednego drzewa lub krze- 
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wu na drugi, ale opanowują plan- 
tacje i sady sąsiednie na dużych 
przestrzeniach. Do takich właśnie 
chorób zaraźliwych należy czarny 
grzybek (Fusicladium), który 
wytwarza ciemne plamy na liściach 
i owocach grusz i jabłoni, znie: 
kształca owoce, hamuje ich rozwój, 
wywołuje przedwczesne ich opadanie 
a pozostałe pozbawia wartości han- 
dlowej. Poplamione liście, pozbawio- 
ne na znacznej przestrzeni ciałek 
zieleni przestają normalnie pracować, 
opadają, a drzewo nie wykształca 
należycie nowych pędów i pączków 
kwiatowych na rok następny. 

Do tej kategorji chorób należy 
też przedwczesne opadanie liści u 
porzeczek. Wywołuje ją grzybek 
Gieosporium ribis. Krzaki, po- 
zbawiove liści w lipcu lub w sier- 
pniu, ulegają osłabieniu, dają mało 
owocu i przestrzelone grona. Grzybki 
ва sprawcami zarazy agrestowej 
(Sphaerotheca Mors uvae), 
gnicia owoców na drzawach (Mo- 
nilia fructigena), białego nalotu 
czy mączniaka na różach (Sphae- 
rotheca pannosa) i wielu innych 
chorób. 

Medycyna ogrodnicza jest dość 
uboga, to też rozporządza właściwie 
tylko dwoma zasadniczemi składni- 
kami przeciw grzybkom pasorzytni- 
czym, niekiedy preparując z nich 
środki mniej lub więcej złożone, 

Jeden z tych składników to miedź 
w postaci siarczanu miedziowego, 
drugi to siarka. Z siarczanu mie- 
dziowego sporządzana bywa ciecz 
bordoska, Arbosan i inne podobne 
preparaty, Siarka bywa używana 
w postaci proszku, niekiedy w po- 
łączeniu z wapnem, albo służy do 
sporządzenia cieczy kalifornijskiej 
i t, p. Zadaniem wszystkich tych 
środków jest zabicie drobnoustrojów 
snujących się na powierzchni tkanki 
grzybków, oraz zarodników, które 
roznoszą zarazę. Obok stosowania 
zraszań lub opylań roślin chorych 
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powyższemi środkami, trzeba usu- 
wać z ogrodu opadające 1 ście, po- 
rażone owoce i inne części roślin, 
na których przechowują się zarazki. 
Korę drzew skrobać, zdrapane łuski 
zbierać i palić, albo głęboko zako- 
pywać, a całe drzewa lub krzewy 
zraszać roztworem karbolineaum, zaś 
pod wiosnę bielić mlekiem wapien- 
nem. 

Szkodniki zwierzęce wyrządzają 
roślinom krzywdę w inny sposób: 
mechanicznie uszkadzają poszezegól- 
ne ich części, albo wysysają z nich 
soki. Do szkudników gryzącyca, 
albo pożerających zaliczamy: gąsie- 
nics, myszy, zające i t. p., do dru- 
giej grupy, czyli do ssących, należą 
wszelkiego radzaju mszyce. 


Szkodnikom pożerającym należy 
albo pokarm uczynić niedostępnym, 
albo go obrzydzić, albo zatruć, Więc 
od zajęcy chroni obwiązywanie 
pni, lub smarowanie ich krwią, żół- 
cią, czy wapnem. Od gąsienic można 
się bronić; zraszając liście trucizną 
która osiadałaby na powierzchni 
blaszek w postaci subtelnego nalotu. 
Gdy gąsienica pożera tkankę liścio- 
wą, trucizna wraz z nią dostaje się 
do przewodu pokarmowego i szkod- 
nik ginie. Do zraszań przeciw gą- 
sienicom służy bardzo silna trucizna 
arsenian miedziowy, zwany pospo= 
licie zielenią paryską, albo szwejn: 
furcką. Jest to unoszący sią łatwo 
w powietrze, a przez to niebezpia* 
czny, bardzo miałki proszek pięknej 
zielonej barwy, nierozpuszczalny i 
trudno rozrabiający się w wodzie, 
ponieważ zbija się w drobne kule- 
сокі. Żeby ułatwić jego rozrabianie 
został z zieleni paryskiej spreparo- 
wany Larvin w postaci pasty, która 
nie daje pyłu i rozrabia .się łatwo 
w gorącej wodzie. 

Co jednak pomoże zatrucie po- 
wierzchni liści, jeśli mamy do czy» 
nienia ze szkodnikami ssącymi, które 
zapuszczają długą ssawkę w głąb 
tkanki i stamtąd czerpią soki? Na 
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nie trucizna nie może działać, bo 
nie przedostanie sią do przewodu 
pokarmowego. Do takich szkvdni- 
ków należą mszyce liściowe (zielone 
lub czarne), które opanowują wierz- 
cholki młodych pędów i młode listki 
mszyca krwawa, straszny wróg ja- 
błoni, mszyca tarczowata czyli tar- 
czyki i t. p. W tym wypadku trzeba 
zastosować środki, które zabijają 
wroga, działając na jego naskórek. 
Więc przeciw mszycom liściowym, 
pokrytym delikatnym naskórkiem, 
używamy odwaru tytoniowego, od: 
waru gsrzkni (Quassia), mydlin, 
albo preparatów gotowych, jak 
п. p. Aphimort. Bardziej odpornym 
rogowym pancerzem pokryte tar- 
czyki trzeba zwalczać silniej dzia- 
łającymi środkami, jak roztworem 
karbolu, albo karbolineum, 

Obok tych wszystkich środków 
chemicznych konieczne jest niszcze- 
nie mechaniczne szkodników we 
wszystkich stanach ich rozwoju, 
więc zbieranie jajeczek lub duszenie 
ich przez zamazywanie szczelin kory 
wapnem; obieranie w zimie z drzew 
gniazd, w których zimują młode 
gąsienice; zeskrobywanie z drzew, 
i usuwanie z ogrodu, albo głębokie 
zaorywanie zeskrobków, przeorywa- 


Hasło Ogrodniczo-Rolntcze Nr. 7 


nie ziemi pod drzewami w celu 
zniszczenia tkwiących tuż pod po- 
wierzchnią ziemi poczwarek i różne- 
inne zabiegi, zdążające do czystości 
i hygieny roślin. 

Ale skuteczne stosowanie środków: 
chemicznych , do których mimo 
wszystko uciekać się trzeba, wy- 
maga dokładnej zn.jomości ich dzia- 
łania. Więc niech się: nie dziwi 
troskliwy gospodarz, gdy gorliwe 
zraszanie cieczą bordoską lub Arbo- 
sanem nie zwalczy plagi mszyc lub- 
gąsienic; niech nie zwala winy na 
preparaty, gdy będzie bezskutecznie 
usiłował wyleczyć jabłonie lub gru- 
sze, opanowane przez czarny grzy- 
bek, zraszając drzewa zielenią pa» 
ryską, Larvinem lub Aphimortem. 

Jak człowiekowi dawka oleju 
rycynowego nie pomoże, gdy za. 
choruje na płuca, a plaster na od- 
ciski nie wyleczy go z choroby 
serca czy wątroby, tak samo przy: 
leczeniu roślin trzeba umiejętnie i 
prawidłowo dóbierać lekarstwa, jeśli 
celem ma być nie trwonienie ciężko 
zdobytego grosza, lecz skuteczne 
zwalczanie chorób: i szkodników, 
zrządzających w naszych ogrodach. 
i sadach nieobliczalne szkody i 
straty, 


WYSTAWA OGRODNICZO-SADOWNICZA 
W TARNOWIE. 


Jak już zapowiedzieliśmy, w czasie od 30 września 
do 10 października b. r. odbędzie się w Tarnowie, 
w Ogrodzie Strzeleckim Wystawa Ogrodnicza-Sadow- 
wnicza, obejmująca 6 działów, a mianowicie: sa0owni- 
сіро, szkółkarstwo, warzywnictwo, pszczelnictwo, kwia- 
ciarstwo i wreszcie dział „Przysposobienia Rolniczego”. 

W czasie trwania Wystawy przewidziany jest zjazd 
b. uczniów Państw. Szkoły Ogrodniczej w Tarnowie, 


oraz Zjazd ogrodników z Małopolski. 
Redakcja. 
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Prof. WŁADYSŁAW OWIDZKI (TARNÓW). 
Opis czołowych odmian jabłoni 


dla woj. krakowskiego, śląskiego i kieleckiego. 


Książęce (syn. Melonowe) Od- 
miana jesienno-zimowa pocho- 
dzenia czeskiego z końca XVIII 
Ww., po raz pierwszy opisana 
przez niemieckiego pomologa v. 
Gotha w roku 1857 (Prinzen- 
Apfel). Drzewo w niłodości (w 
szkółce) rośnie słabo i krzywo, 
trudne jest do prowadzenia w 
szkółce, to też zaleca się szcze- 
pić na przewodniej (Kronselskie), 
później jednak w sadzie rośnie 
normalnie i prawidłowo tworząc 
koronę wysoko-kulistą. Drzewo 
na mróz dostatecznie wytrzyma- 
łe, jednak zaleca się dla rejo- 
nów raczej południowej Polski 
ze względu na niezupełne doj- 
rzewanie w województwach pół- 
nocnych i wschodnich. Pędy 
roczne jasno-bronzowe gęsto 
kropkowane. Liście owalno-wy- 
dłużone, ostro zakończone, ząb- 
kowane, ciemno zielonej barwy. 
Ogonek liściowy silny i długi 
u nasady czerwony. Owoce sła- 
bo trzymają się drzewa, to też 
wskaza1em jest sadzić drzewa 
nisko wzgłędnie półpienne, albo 
też sadzić w miejscach bardziej 
osłoniętych. Książęce nadaje się 
szczególnie na drzewa karłowe 
(sznury poziome),wówczas owo- 
ce rodzi bardzo dorodne, całko- 
wicie dojrzałe i nadzwyczaj sma- 
czne. Owoc dość duży, wydłu- 
żony, walcowatego kształtu, sła- 
bo wypukły, największa мури: 
kłość znajduje się w połowie 
owocu. Dołek kielicnowy wąski 
i płytki otoczony licznemi lecz 
słabemi fałdkami, które w formie 
dobrze zaznaczonych żeber prze- 
biegają wzdłuż owocu, zanika- 
jąc przy dołku ogonkowym. 
Ogonek długi i bardzo cienki 
dobrze zdrzewniały, umieszczo- 


ny jest w wąskim i głębokim 
dołku, Skórka zielono-żółta przy 
zbiorze, lśniąca, w leżeniu prze- 
chodzi w barwę cytrynowo-żół- 
tą. Od strony słonecznej piękny 
krwisto-karminowy rumieniec w 
postaci krótkich kresek, płomy- 
ków i marmuru, od strony za- 
cienionej rumieniec jest więcej 
mętny i mniej jaskrawy; na skór- 
ce również widoczne są kropki 
brunatne z jasną obwódką. Skór- 
ka wydziela silny melonowo-ana- 
nasowy zapach, stąd jej druga 
nazwa — melonowe. Miąsz zie- 
lonkawo-biały, kruchy, soczysty 
doskonałego  słodkawo-winko- 
watego smaku o przyjemnym 
ananasowo-melonowym zapachu 
Charakterystycznem jest gnia- 
zdo nasienne, bardzo duże, ob- 
szerne, a ziarnka słabo związa- 
ne z gniazdem, odrywają się przy 
dojrzeniu owocu i po potrząsa- 
niu grzechocą, stąd często w cen- 
nikach i katalogach szkółkarskich 
Książęce spotykamy pod nazwą 
„Ог2есһоіу“ lub „Grzechotki“. 
Książęce jest owocem  wyłą- 
cznie deserowem, na przeroby 
nie nadaje się. Dojrzewa w po- 
czątkach października, zbierać 
z drzewa należy па krótko 
przed dojrzeniem, a więc na 
kilka dni, inaczej całkowicie nie 
dojrzewają w piwnicy, są rze- 
powate i więdną w przechowa- 
niu, dotrzymać można je w do- 
brej piwnicy do lutego. Ponie- 
waż najwyższą cenę odmiana ta 
osiąga na Boże Narodzenie, to 
też w tym czasie najlepiej je 
zbywać. Zaleca się dla woje- 
wództwa kieleckiego. 
Malinowe Oberlandzkie. 
(Malinówka). Odmiana doś: sta- 
га, bo z połowy XVIII w. Pocho- 
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dzenia holenderskiego. Niemcy u- 
ważają ją za swoją odmianę, gdyż 
tam na bardzo szeroką skale jest 
od dawna hodowaną (Rother 
Winter Himberapfel), Drzewo 
dostatecznie wytrzymałe na na- 
sze surowe zimy, tworzy płasko- 
kulistą koronę, rozłożystą , łatwo 
zagęszczającą się. Pędy roczne 
silne, dość grube oliwkowo-bru 
natnej barwy, nieco omszone. 
Liście owalne, duże, ciemno-zie- 
lone, pod spodem szarawe. Drze- 
wo rośnie dość silnie i zdrowo 
w szkółce, przeszczepienia nie 
wymaga. Na glebę nie jest zby- 
tnio wymagająca, wszakże na 
ziemiach ciepłych i żyznych wy- 
daje owoce dorodniejsze i smacz- 
niejsze. jest odmianą b. płodną. 
Przepiękne okazowe owoce kar- 
łowe, zwłaszcza sznury poziome, 
to też na te formy gorąco się 
zaleca do ogródków amatorskich. 
Owoce na drzewie trzymają się 
dobrze, to też drzewa nie wy- 
magają specjalnego stanowiska. 
Owoc duży, w lata urodzaju 
średniej wielkości, słabo wypu- 
kły, ścięty przy ogonku i kieli- 
chu, niekiedy słabo żebrowany. 
Skórka gruba i Ścisła, jasno-zie- 
Іопеј barwy, potem przy dojrze- 
waniu owocu przechodzi w żółte 
zabarwienie. Barwę zasadniczą 
skórki pokrywa całkowicie jed- 
nolity, zamazany malinowej bar- 
wy rumieniec, na którym wido- 
czne są ciemniejsze punkty. 
Karminowy rumieniec pokrywa 


A. Gi. 
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dość silny nalot woskowy błę: 
kitno-biały. Odmiana opisywana 
cieszy się u nas w kraju wiel- 
kim powodzeniem ze wzgłędu 
na swoją okazałość, piękne za- 
barwienie i pierwszorzędny smak 
i zapach malinowy, zwłaszcza 
około świąt Bożego Narodzenia 
jest poszukiwany па rynkach 
owocarskich, gdzie też osiąga 
wysoką cenę. Miąsz żółtawo- 
biały, delikatny, kruchy, bardzo 
soczysty i smaczny o miłym ma- 
linowym zapachu. Dojrzewa pod 
koniec listopada, a w dobrem 
przechowaniu dotrzymać można 
do końca stycznia, jest zatem 
odmianą jesienno—zimową, z 
drzewa należy zbierać w drugiej 
połowie października. Malinowe 
Oberlandzkie nie należy mieszać 
z podobną do niej odmianą je- 
sienną — Kalwila jesienna czer- 
wona (Calville rouge d'automne). 
Malinówka bowiem nie cierpi 
jak tamta od grzybka, jest trwal- 
szą w przechowaniu i jest dużo 
smaczniejsza, bowiem należy do 
doskonałych deserowych owo- 
ców, również bardzo dobrych 
na przeroby. Zalecana jest dla 
województw: pomorskiego, kra- 
kowskiego wraz z podgórzem, 
lwowskiego, tarnopolskiego (stre 
fy Il i Ш), stanisiawowskiego za 
wyjątkiem Pokucia wołyńskiego 
(strefy południowej t. j. na po- 
łudnie od Równego), białostoc- 
kiego, warszawskiego i łódz- 
kiego. 


Lustracja sadów zgłoszonych do konkursu 
z pielęgnacją drzew rozpoczęta. 


Na wezwanie nasze, zgłosilo 
się do konkursu z pielęgnacją 
sadów 48 właścicieli. Lustrację 
sadów rozpoczął Red. Antoni 
Gładysz. Oto pierwsze uwagi 
z lustracji: Koszyce Małe, pow. 


Tarnów zgłoszonych dwóch, a 
mianowicie pp. Stanisław Nosz- 
czyk i Jozef Głuszak. 

Sad u p. Noszczyka 4 i '/ą. 
morga wielkości. llość drzew 
250 szt. w odmianach handło- 
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wych, jak Piękna z Boscoop 
Reneta 'Landsberska, Reneta Ku- 
lona, Grochówka i t. p. 

Ponadto śliwy przeważnie wę- 
gierki. Odmian nie wymieniam 
dokładnie z braku miejsca. Wiek 
drzew: 50 szt. 14 letnich, 200 
szt. 2 letnich. Drzewa widać, że 
są stale nawożone, (бо przyrost 
pędów nadzwyczajny. 

Szkodniki poza mszycą zieloną 
która tępiona jest stale, nie wy- 
stępują. Drzewka wiosną prze- 
świetlone w koronach , dobrze 
oczyszczone z mchów i łuszczą- 
cej się kory. Wygląd dobry. 
Uprawę ziemi w sadzie p. Nosz- 
czyk stosuje stale, stąd taki silny 
i piękny przyrost co roku drzew. 
Uprawia się w ziemi tej: buraki 
cebulę, ziemniaki, fasolę i kapu- 
stę. Sad zasługuje na pochwałę 
i godny zwiedzenia. Wzięty zo- 
stanie pod uwagę przy rozstrzy- 
gnięciu nagród. 

Sad p. Józefa Gluszaka wiel- 
kości */, morga. llość drzew 40 
Szt. w.odmianach 20 szt. Piękna 
z Воѕсоор i 20 sztuk Reneta 
Landsberska. Drzewa posadzone 
co 10 m. na dobrze uprawnej 
ziemi i silnie znawożonej. Drze- 
wka zdrowe o dobrym przyroś- 
cie. Szkodników na drzewach 
nie znaleziono. Widać tu duże 
zainteresowanie u młodego dziel- 
nego rolnika, 

„Sad przeznaczono па 
pierwszą. 

Sad p. Władysława Kawika w 
Łękawicy pow. Tarnów wielko- 
ści '⁄ morga. llość drzew 36 
szt. w odmianach: 16 szt. Renety 
Landsberskiej, 17 szt. Piękne z 
Boscoop i 3 szt. Reneta Baumana 
Drzewka 3-ch letnie w dobrej 
ziemi — Wzrost pędów silny. 
Szkodniki, jak  mszyca zie- 
lona i owocówka jabłkowa wi- 
dać, że były niszczone. Pozatem 
drzewka wiosną zroszono 2!/, Y, 


listę 
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cieczą bordoską. Ziemię nawozi 
się obornikiem co drugi rok, a 
gnojówką w ciągu wiosny i je- 
sienią. W bieżącym roku uprawia 
się pszenicę, ale wokół pnia du- 
że są miski dobrze od czasu do 
czasu zruszone, co korzystnie 
wpływa na wzrost drzew. Widać 
jak tylko rzuci się okiem na sad, 
że jest dobrze pielęgnowany. 


Sad p. Kawika jest wzorem 
dla całej wsi, stąd zasługuje na 
uznanie. Јеѕї. па liście pierwszej. 


Sad p. Józefa Wzorka w Łę- 
kawicy na przestrzeni !/, morga. 
Ilość drzew 30 szt. w odmianach 
15 szt. Piękne z Boscoop, i 15 
szt. Reneta Landsberska. Drzewa 
posadzone dobrze. Grunt w do- 
brej uprawie po raz pierwszy w 
br. Szkodników poza mszycą 
ziełoną nie zauważono. W sa- 
dzie uprawia się warzywa. Przy 
drzewkach widać tylko słabe 
paliki, со wpływa niekorzystnie 
na wzrost drzewek. Dotąd nie 
jest prenumeratorem. 


Ciąg dałszy z lustracji sadów 
opisany będzie w numerach na- 
stępnych. 


Do przeprowadzenia lustra- 
cji będą jeszcze sady u pp.: Sta- 
nisława Malazdry w Gromniku, 
Franciszka Mytnika w Łysej Gó- 
rze, Piotra Myjkowskiego w 
Lichwinie , Juljana Munigi w 
Ostrowiu, Inż. j. Angermana w 
Boguchwale, Wojciecha Kubisza 
w Lubińce, Jułjana Skrabacza w 
Łęgu ad Partyń, Józefa Skraba- 
cza w Łęgu ad Partyń , Jana 
Skrabacza w Łęgu ad Partyń, 
Michała Czopa w Kielanowicach 
Antoniego Żołędzia w Łęgu ad 
Partyń, Jana Pałuckiego w Jano- 
wicach, Piotra Gąsiora w Jano- 
wicąch , Michała Bartosza w 
Gromniku, Antoniego Boryczki 
w Mościcach, Stanisława Florka 
w Gromniku, Antoniego Włodka 
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w Piotrkowicach , Stanisława 
Wzorka w Piotrkowicach, Wła- 
dysława Włodka w Łękawicy, 
Wojciecha Jachyma w Łękawicy 
Franciszka Słowika w Szczepa- 
nowicach, Jana Warżały w Łęgu 
ad Partyń, Antoniego Radliń- 


ANTONI GŁADYSZ. 
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skiego, w Porębie Radlnej, Ta- 
deusza Nowaka w Porębie Rad- 
Inej, Antoniego Hońdy w Роге- 
bie Radlnej, Józefa Zdonia w 
Porębie Radlnej, Stanisława Saj- 
daka w Pleśnej i Piotra Gębskie- 
go w Porębie Radlnej. 


Jaki będzie urodzaj owoców w roku bieżącym? 


Dziś już można powiedzieć, 
jakie będziemy mieli w br. zbio- 
ry owoców. 

W miejscach zacisznych cze- 
reśnie i wiśnie pozostały tak, 
że Średnie plony częściowo już 
zebrano, reszta czeka na zbiór. 

Bardzo słabe zbiory będą ja- 
błek, śliw i grusz. Przypisujemy 
to wszystko zimnemu majowi i 
szkodnikom drzew, szczególnie 
kwieciakowi jabłkowemu. 
Przejeżdżając z końcem czerwca 
zachodnią Małopolskę, Wielko- 
polskę i Pomorze, przekonałem 
się, że owoców w tych dzielni- 
cach będzie bardzo mało. W oko- 
licach Poznania gąsienice przed 
zimka iniestrzępu zniszczyły całe 
ulistnienie grusz tak, że więk- 
szość ich zapewne zginie. Foto- 
grafję z ogołoconemi drzewami 
dołączę do następnego numeru. 


Bardzo słabo zaowocowały 
również drzewa na Pomorzu. 
W okolicach п. p. Gniezna drze- 
wa zupełnie owoców nie zawią- 
zały. Również słabo zawiązały 
owoce w okolicach Torunia i 
Inowrocławia. O ile we wszyst- 
kich dzielnicach tak słabo przed- 
stawiają się zbiory, owoc stanie 
się luksusem i niedostępnym dla 
przeciętnego mieszczucha. 

Okazuje się w b. r., że duża 
ilość drzew uszkodzonych w cią- 
gu zimy z 1928/29 r. zginęła 
dopiero w tym czasie, tak, że 
ilość drzew znacznie się zmniej- 


szyła, Należy spodziewać się w 
najbliższym czasie, że inne zgi- 
ną, tak że poza drzewami mło- 
demi innych drzew owocowych 
mieć nie będziemy. 

Jedno jabłko obecnie kosztuje 
70 gr. podczas gdy dobre drze- 
wko jabłoni płacimy 1 zł. 50 gr. 
gruszy zaś 2 zł. Czy nie opłaci 
się zakładać sadów. 

Obliczono ostatnio, iż na 
jedną osobę u nas przypada 
rocznie owoców 6 kg., pod- 
czas gdy w Ameryce z górą 64, 
w Szwecji 48, w Czechosłowa- 
cji 38 kg. Jak dużo mamy jesz- 
cze do zrobienia, świadczy po- 
wyższe zestawienie. 

Od następnego numeru za- 
czniemy drukować artykuły o 
zakładaniu sadów. 

Zachęcamy P. T. Czytelników 
do zakładania nowych sadów i 
szerzenia propagandy wśród są- 
siadów. Każdy Czytelnik winien 
u siebie założyć sad i nam o 
tem donieść. 


Każdy 
posiadacz sadu, pasieki, 
ogrodu warzywnego czy 
ogródka kwiatowego — 

powinien prenumerować 

HASŁO 
OGRODNICZO-ROLNICZE! 
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DZIAŁ PSZCZELARSKI. 


BOLESŁAW KALACIŃSKI (GUMNISKA), 


Zakładanie pasieki. 


(Ciag dałszy) 


Miejsce pod pasiekę. 

Gdzie ustawić mamy pasie- 
kę, mniej jest ważne, jak miej- 
scowość. Może to jednak mieć 
duży wpływ na jej rozwój. 
Przedewszystkiem pszczoły po- 
winny mieć харемпіопу zupeł- 
ny spokój, szczególniej ważne 
jest to w czasie zimowli. Miej- 
sce powinno być zasłonięte od 
zimnych wiatrów, od północy, 
zachodu i wschodu, jakiemiś 
budynkami, czy drzewami. Od 
drogi publicznej lub granicy są- 
siedniej posiadłości odsunąć mu- 
simy pasiekę przepisowo o 10 
metrów; gdyby miejscowe wa- 
runki nie pozwalały na to, trze- 
ba odgrodzić parkanem, żywo- 
płotem lub budynkami, przynaj- 
mniej 2 metry wysokimi. W po- 
bliżu dużej wody postawiona 
pasieka będzie miała pnie zaw- 
sze słabsze, gdyż wiele pszczół 
ginąć będzie przelatując przez 
wodę po zbiory. Bliskość fab- 
rykiprzerabiających słodycze, jak 
cukiernie, syropiarnie, miodosyt 
nie, wpływa też zgubnie na 
pasiekę, gdyż dużo pszczół gi- 
nie w czasie, gdy niema pożyt- 
ku, szukając słodyczy w tych 
przetwórniach. 

Od własnych budynków gos- 
podarskich ı podwórza musimy 
też pasiekę nieco dalej odsunąć, 
aby pszczoły nie napastowały 
zwierząt gospodarskich. Od do- 
mu mieszkalnego nie odsuwamy 
daleko, gdyż trzeba pasiekę pil- 
nować przed wydarciem miodu 
przez złych ludzi. Najlepiej bę- 
dzie pasiekę ustawić w młodym 


sadzie lub sadzie, złożonym z 
drzew karłowych, albo wiśni, czy 
śliw. W starym sadzie, zbyt cie- 
nistym, będą miały gorzej i w 
czasie wyjścia roju trudne bę- 
dzie zbieranie z czubków wyso- 
kich drzew. 


Ustawianie uli. O ile nam 
na to miejsce pozwala, ustawia- 
my ule w ogrcdzie w odległości 
conajmniej 3—4 metrów rzęda- 
mi, wyloty kierujemy do wscho- 
du lub północy. Przy gęstem 
ustawaniu trzeba wyloty zwra- 
cać w różne strony i ule ma- 
lować na różne kolory, aby 
pszczoły i matki nie błądziły, 
wracając do swych uli. Przestrzeń 
pomędzy ułami powinna być 
obsiana drobnemi trawami z ko- 
niczyną białą; nałeży trawnik taki 
często kosić w lecie. Ule po- 
winny być nieco ocienione od 
silnego działania słońca jakimiś 
drzewami, czy drzewkami, od 
strony południowej i zachodniej. 
Gdyby wypadło pas еке posta- 
wić w miejscu nieocienionem, 
to przy każdym ulu trzebaby 
posadzić umyślnie jakieś rośliny 
szybko rosnące jak: bulwa, koń- 
ski ząb, fasola tyczkowa i t. d. 
aby ocienły go od strony po- 
łudniowej i zachodniej. 

Ule bez nóg ustawiamy na 
kołkach dębowych, wbitych w 
ziemię. Trzeba sprawdzać pozio- 
mnicą (libellą), aby każdy ul do 
kładnie pionowo był ustawiony, 
w przeciwnym razie pszczoły 
będą prowadzić budowę plastrów 
krzywo; pozatem ul nie równo 
ustawiony łatwo przewród się 
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podczas silniejszego wiatru. Pod 
ule z nogami podkładamy ce- 
giełki, aby stał wyżej nad ziemią 
i nogi nie gniły. Koszki ustawia 


КАМП, NIŻAŃSKI, b. kier. szkoły. 
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się na umyślnie zrobionych 
stołkach z grubych desek lub na 
szerokich deskach położonych na 
wbitych w ziemię palikach. сав. 


Dlaczego pszczoły mają żądła? 


(Legenda pszczelarska). 


Dobry jest Bóg i każdemu da 
czego mu potrzeba, ale miech ci 
ochota człowiecze nie przyjdzie nad- 
używać dobroci boskiej. A nikt może 
tej dobroci boskiej nie nadużywał 
tak, jak one żydy, co ich Bóg zro- 
bił swoim narodem wybranym. 
Wszystkiego im było mało, wszys- 
tko było nie całkiem dobre, ot jak 
i teraz. Czego im w Polsce brakuje? 
Pasą się na naszej doli i jeszcze 
im żle. 

Jak więc żydowinom źle było w 
onej krainie egipskiej, tak zaraz 
zrobili apelację do Pana Boga, coby 
ich przeniósł do innego kraju. 

Tak Pan Bóg, jako że w on czas 
żydem sprzyjał, dzł im krainę mle- 
kiem i miodem płynącą: Palestynę. 

Hej! było tam miodu, a miodu! 
Nie tyle co w naszej Polsce! Nie 
potrz:ba było barci dłubać ani ani 
uli stawiać, bo że to kraj gorący, 
pszczoły ciągły robotę byle gdzie, 
Pod okapem niby jaskółcze gniazda 
na gałęzi, w skałach. I nikt im w 
tem nie przeszkadzał, ani krzywdy 
nie robił, choć jeszeze żądeł nie 
miały. Ale jak przyszli tam żydzi 
tak się zaraz pytali; gdzie ten miód? 
gdzie to mleko? — I wnet się o 
wszystkiem zwiedzieli. — Jak się 
zwiedzieli, tak dalej podbierać miód. 
I brali go tyle, że biedne pazcze- 
lęta nastarczyć nie mogly, bo żydy 
Strasznie chytre na miód. I źle się 
zaczęło pszczołom powodzić. Kapały 
edne po drugich. 

I byłyby wykapały wszystkie, 
żeby nie to, że przyszedł na świat 
Pan Jezus. A było tak. 


Idzie se raz Pan Jezus ze świę- 
tym Piotrem, innymi Apostołami i 
Judaszem nad jezioro Genezaret i 
patrzy, aż tu żydzięta wybierają. 
miód. Szwargocą po swojemu, biorą 
i biorą. Miód nie miód, czerw, 
wszystko dobre. A pszczoły latają 
bezradne, bo już i do gniazda one 
żydowskie szelmy się dobierają.. 
Jeszczeby nic nie było, ale bili 
pszczoły taką placką, jak się muchy 
bije. А biedne pszczoły lamentują 
tak, że się boskie serce zlitowało. 

— О wy drapieżcy — Mówi 
Pan Jezus — to ja wam dałem 
moje stw'rzenia dla pożytku, a wy 
je mordujec'e! 

Wzniósł w górę oczy Swe Лба- 
wiciel, skinął ręką i stała się rzecz 
dziwna. Żydzięta zaczęły wrzeszczeć 
w niebogłosy, bo pszezoły na ono 
skinienie Zbawiciela podostawały 
żądeł i tak zaczęły kłuć, że żydzięta 
poespadały z drzew z bólu i strachu 
i potłukły sobie nosy, aż im spu- 
chły. I odtąd żydy mają wielkie 
nosy. 

Żądła z boskiego wyroku pszezo- 
łom zostały. А żydy jak zaczęły 
uciekać od onego czasu od pszczół 
tak i teraz uciekają. I jak chcą. 
mieć miód, to od katolików kupują. 
Naturalnie od pasieczników riemą- 
drych. 


Nowa książka Piotra Wernera p. 
t. „UL PRZEMYSŁOWY“. Stron 
28, cena z przesyłką 75 gr. 

Polecamy pszczelarzom ten mały 
ale wartościowy podręcznik. 
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DZIAŁ WARZYWNY. 


FRANCISZEK MLECZKO 
kier. ogrodów w Tarnowie. 


Ogródki 


Wiemy, że zamiłowanie do 
przyrody nie jest wyłącznem za- 
interesowaniem się ludzi zamo- 
żnych, lub wykształconych, lecz 
tkwi również i u naszego wie- 
śniaka, gdyż widzimy go w czasie 
wiosennych dni sadzącego Ge- 
orginie, Malwy, Nagietki i t. p. 
w swoim ogródku. (Nazwijmy 
to ogródkiem, bo po części jest 
ogrodzony). Lecz jak wygląda 
ten sam ogródek za 2 miesiące? 
Jak stare legendarne cmentarzy- 
sko, porośnięte zielskiem a pozo- 
stałe małe mogiłki Świadczą o 
jego istnieniu — tak i w tem 
ogródku wystające z chwastów 
kwiaty, zaznaczają istnienie tegoż. 

To samo dzieje się z grząd- 
kami marchwi, pietruszki, upra- 
wianych w polu, a skutek tego 
jest ten, że jesienią widzimy 
naszą wieśniaczkę kupującą ogór- 
ki w mieście. jeżeli tu padną 
ostre słowa krytyki pod waszym 
rolnicy adresem, to słowa te 
niech będą impulsem do wytę- 
żońej pracy, — tembardziej, że 
słowa te padły od tego, który 
zna wieś, który nie przejdzie 
obojętnie koło wiejskiej zagro- 
dy, lecz zauważy wszystko, 
pokrzyczy koło domu, zwróci 
uwagę na każdą grządkę, czy 
też na chudą pasącą się krówkę, 
oblepioną gnojem zimowym tak 
długo, aż przyroda—deszcz nie 
zmyje śladów, z krótkich bez- 
czynnych dni zimowych. 

Żyjemy dziś w: XX. wieku, 
a ileż jest dzieci wiejskich, nie 
znających truskawek, ani smaku 
słodkiej marchewki, rabarbaru 


ә © Ф 
wiejskie. 
e 

i t. р. warzyw, a przecież są to 
warzywa, które każdy rolnik 
powinien mieć w domu do wła- 
snego użytku. Było już wiele na 
ten temat odczytów ludzi facho: 
wych, lecz nasz rolnik mimo to, 
że kryzys gospodarczy najwięcej 
go dotxnął, nie stara się złago- 
dzić nędzy, owszem stoi uparcie 
w swem postanowieniu i ani 
głód nie zmusi go do intensy- 
wnej pracy. 

Zarobku pobocznego niema, 
a zajęć na roli wskutek rozdro- 
bnienia gospodarstw i upro- 
szczonej pracy mewiele, dlatego 
tembardziej oddać się powinien 
pracy w ogródku i pracy przy 
uprawie warzyw. Јак pięknie 
wyglądałaby nasza wieś, gdyby 
jej оргбак: byłv dobrze utrzy: 
mane. Byłoby to zbiorowisko 
ogródków, ścielących się od za- 
chodu na wschód, od północy 
na południe a cały nasz kraj 
przy pięknej dekoracji lasów, 
zbóż i drzew, stałby sę jednym 
pięknym ogrodem. Tylko trochę 
pracy. Wiedzy fachowej można 
nabyć, czytając „Hasło Ogrodni- 
cze-Rolnicze”, a którego bodaj 
kilka egzemplarzy powinno zna- 
leść się w każdej wiosce. 

„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze* 
dotrzeć powinno do ludzi naj- 
więcej opornych, do ludzi, któ- 
rzy zarzucają wszystkim tym, 
którzy ich uczą interesu, aby ich 
przekonać, że zarzut lenistwa, ja- 
ki tu rzuciłem pod adresem nie- 
których, jest słuszny, jest wie- 
loletnim dorobkiem bezużytecz= 
nej, nikłej pracy w niektórych 
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ogrodach miejskich. Dobrze рго- 
wadzony ogród, niejako z zasto- 
sowaniem uprawy warzyw do 
domowego użytku, zaspokoiłby 
potrzebę w niejednym biednym 
gospodarstwie гоіпет, zwłaszcza 
teraz na przednowku. 

Więc Kochani Rolnicy do pra- 
cy, nie tylko sadźmy sady, za- 
kładaimy pasieki, ale prowadźmy 
również piękne ogródki kwia- 
towe koło domu i uprawiajmy 
warzywa niezbędne w gospo- 
darstw'e wiejskiem, a tak potrze- 
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bne dla zdrowia Waszych dzieci. 
Niech w miejsce pokrzyw ro- 
snących pod płotem, wyrosną 
słodkie maliny, porzeczki, lub 
agrest, niech zamiast zielska w 
ogródkach kwiatowych, kwitną 
róże, goździki i tp., niech lśnią 
w słońcu piękne grzędy warzyw, 
a znajdziesz Rołniku prawdziwy 
odpoczynek niedzielny w cieniu 
twego sadu, przy szumie pszczół 
skrzydlatych, a Polska przez Twą 
pracę, stanie się krajem pięknym 
i bogatym. 


STAN. SCHÓNFELD (WARSZAWA). 
Pielęgnowanie pomidorów. 


Wysadzone w połowie maja 
pomidory musiały w tym roku 
w gruncie wiele рггесіегріес. 
Hodowca spoglądał na nie z 
obawą podczas dżdżystych, chło. 
dnych dni czerwcowych, tak 
bardzo nieprzyjaznych dla po: 
trzebujących ciepła dzieci połu- 
dnia. A któż może wiedzieć, jaką 
pogodą będzie się odznaczała 
druga połowa lata, poprzedzona 
kilku zaledwo ираіпуті dniami 
w końcu czerwca. Cieszmy się 
jednak nadzieją, że ciepłe i po- 
godne dni lipca sierpnia i wrześ- 
nia mogą naprawić wiele złego, 
wyrządzonego przez chłody 1 
brak słońca w pierwszej połowie 
lata! 


Może w żadnym roku tak ja- 
skrawo, jak w tym, nie występuje 
różnica na korzyść pomidorów 
wysadzanych z doniczek. Niezna- 
czny nakład, poniesiony na po- 
sadzenie rozsad do naczyń, i na 
pielęgnowanie ich w ten sposób 
aż do chwili, gdy nadeszła pora 
odpowiednia do wysadzania do 
gruntu, suto się opłaci, gdyż 
rośliny, posadzone na miejsce z 
nienaruszoną bryłą Когғепіома, 
rozrastały się znacznie silniej od 


wysadzanych z inspektów jako 
rozsada, choćby nawet parę razy 
ulegała ona przesadzaniu. Silne 
rośliny doniczkowe okazały się 
też znacznie odporniejszemi na 
niekorzystne warunki atmosfe- 
ryczne, co się też przyczyniło do 
silniejszego ich rozwoju na grun 
cie. 

Teraz pamiętać nałeży, żeby 
krzaki nie uległy nadmiernemu 
zagęszczeniu. Więc nałeży je pro- 
wadzić jako jednopędowe. Przy 
większej ilości poszczególne od- 
nogi wzajemnie się ocieniają, od- 
bierają sobie soki, i w rezultacie 
hodowca zbiera nie więcej, lecz 
mniej owoców, które gorzej się 
wykształcają i później dojrzewają. 

Niemniej ważne jest wyłamy- 
wanie wszystkich pędów, wyra- 
stających u pomidorów tak chę- 
tnie w pachwinach liściowych. 

W roku obfitującym w opady 
bardzo ważne jest też podwią- 
zywanie pędów. Kto tego dotąd 
zaniedbał, ten niech bez zwioki 
jeszcze teraz podniesie łodygi, 
wetknie obok każdego krzaka 
palik, wysokości 120 do 150 cm. 
i luźno uwiąże pędy łykiem , 
sznurkiem lub rafją. Tylko trzeba 
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światło 1 powietrze miało swo- 
bodny dostęp. 

Gdy pomidory zawiążą 5 do 
6 gron, należy wierzchołek roś- 
liny uciąć ponad ostatniem gro- 
nem. Następnie i tak nie zdąży 
łyby dojrzeć, a niepotrzebnie 
pochłaniałyby soki i opóźniały 
dojrzewanie owoców niżej sto- 
jących. 

Póki zawiązki są zielone, bar- 
dzo pożądane jest zasilanie po- 
midorów, ale nie samymi nawo- 
zami azotowymi (np. gnojówka 
lub krowieniec, zawierając sto- 
sunkowo dużo azotu), lecz z do- 
datkiem fosforu i potasu, konie- 
cznie, i w dużej ilości potrzeb- 
nych do wykształcenia dorodnych 
owoców. Nadmiar azotu sprzyja 
wytwarzaniu się lisci, ze szkodą 
dla owocowania. Zasilanie jed- 
nak należy przerwać z chwilą, 
gdy pierwsze grona dojrzeją Przy 
mniejszej ilości owoców dostar- 
czane pożywki szłyby znowu na 
dobro liści i pędów, których roz- 
wói jest zupełnie niepożądany 

Mimo to błędem jest wycinanie 
liści, albo stosowane niekiedy 
obnażanie całkowite pędów. Liś- 
cie mają ważne zadanie przera- 
biania soków , które odżywiają 
całą roślinę, więc i owoce. Po 
odjęciu liści wprawdzie owoce 
prępzej dojrzewają, ale wzrost 
ich ulegnie powstrzymaniu, zo- 
staną więc drobne. Zabieg taki 
jest dopuszczalny tylko wtedy, 
gdy zagrażają przymrozki, i kiedy 
korzystniej jest zebrać dojrzały 
drobiazg, niż zmrozić owoc duży 
lecz zielony. 

Mylne jest też mniemanie, że 
do dojrzewania pomidorów ko- 
nieczna jest obecność promieni 
świetlnych. Pomidory potrzebują 
do dojrzewania głównie ciepła, 
i dlatego ogrodnicy układają 
owoce; które zaczynają się ró- 


przekładanemi słomą i nakrywają 
oknam', żeby pod szybami uwię- 
zić jaknajwięcej promieni ciepl- 
nych. Dlatego mylne jest ukła- 
danie zdjętych z krzaka niedoj- 
rzałych pomidorów na parapecie 
okiennym, gdzie chłodny powiew 
świeżego powietrza ze dworu 
obniża temperaturę, a słuszne 
jest układanie zaróżowionych o- 
woców w koszykach lub prze- 
wiewnych skrzyneczkach, prze- 
kładanie warstw słomą, nakrycie: 
poduszką, czy chustką i ustawie- 
nie w miejscu najciepl:jszem, п. 
p. koło trzona kuchennego. 
Owoce zupełnie zielone po zdję- 
ciu z krzaka prawie nigdy nie 
dojrzeją, lecz ulegną gniciu dla- 
tego trzeba się starać dotrzymać 
je na krzaku tak długo, aż przy- 
najmniej zaczną bieleć, lepiej zaś- 
jeśli się zaróżowią. 

Rzeczą łatwo zrozumiałą jest 
też, że polewanie pomidorów 
podczas suszy stanowi konieczny. 
warunek, jeśli chcemy zbierać 
duże i jędrne owoce, które sta-- 
nowią tak pożądane urozmaicenie 
pożywienta od wczesnej jesieni 
aż do wiosny. 


Czy zrywać kwiaty na 
ziemniakach? 


W długoletnich doświadcze- 
niach zarówno zagranicą jak i 
u nas, okazało się, że przez zer- 
wanie kwiatów na ziemniakach, 
jak tylko te pojawią się, można 
zwiększyć plony o jedną trzecią 
część. To zwiększenie tłumaczy- 
my sobie tem, że soki zapaso- 
we dla kwiatów i nasion po- 
chłonięte będą przez młode па-- 
wiązki bulw na korzeniach, gdyż 
ich kwiaty niezużyją. Zatem sta- 
rajmy się kwiaty usunąć, aby. 
plony zwiększyć. Gi. 


—Q— 
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Kalendarz robót do 10 sierpnia. 


W sadzie: Rozpocząć na do- 
bre zbiór owoców morel, brzo- 
skwiń, wczesnych jabłek, śliw 
i grusz. Owoce zbierać za po- 
mocą zbieraczy, lub ręką — nigdy 
otrząsać lub zbijać pałkami, jak 
to niestety na wsiach praktykuje 
się. Owoce zrywać z ogonkami 
i starannie układać, by się nie 
obijały. Owoce opadające zbie- 
rać starannie codziennie i skar- 
miać niemi trzodę chlewną. Nie 
trzymać ich na polu, gdyż ro- 
bactwo siedzące wewnątrz owo- 
cu wyłazi i chowa s'ę do ziemi, 
skąd na przyszłą wiosnę wyłazi 
na drzewa i dalej żeruje. 

Gdzie jeszcze zachodzi potrze- 
ba podpierania gałęzi zwisających 
z owocami, należy to natych- 
miast wykonać. 

Szkodniki, jakie w dalszym 
ciągu atakują drzewa tępić za 
pomocą emulsji naftowej, odwaru 
tytoniowego, lub emulsji kreoli- 
nowo-mydlanej, Przeciwko mszy- 
cy welnistej użyć 1%, karboline- 
um sadowniczego. Tego szkodni- 
ka tępić, bo już pod koniec wrze- 
Śnia, wałka będzie trudniejsza, 
gdyż otrzymują osobniki te skrzy- 
dła, zapomocą których przenoszą 
się z sadu do sadu, oddalonego 
często na 20—50 km. i tam się 
osiedlają. 

Wszelkie inne robactwo, jak tar- 
czówka śliwkowa, mszyce zielone 
tępić również, bo obecnena drze- 
wach osłabiają wzrost pędów 
i owocowanie. (Nie dziwmy się, 
że w br. drzewa kwitły a owo- 
ców niema —jeden z powodów). 

Pozatem już teraz przygoto- 
wać pole pod zakładanie nowego 
sadu t zamówienie drzewek 
uskutecznić. Bliższe informacje 
osobno w Redakcji. 


W szkółce drzewek: Przy 
końcu lipca rozpocząć uszłache- 


tnianie dziczek przez oczkowa- 
nie. Bliższe wskazówk! w arty- 
kule wstępnym. 

Pamiętać należy o zwalczaniu 
szkodników na  wierzchotkach 
wzrostu drzewek (mszyce zielo- 
ne iczarne) zapomocą środków 
owadobójczych, jak emulsja na- 
ftowa, czy odwar tytoniowy. 

W ogrodzie warzywnym w 
dalszym ciągu kontynuować pra- 
cę przy opielaniu warzyw z ziel- 
ska i okopywaniu kapusty, ka- 
lafjorów, brukwi, pomidorów, 
selerów, buraków, cebuli i innych 
warzyw. jeśliby na kapuście po- 
jawiły się gąsienice, to zwalczać 
je Środkami opisanemi Nr. б. 
„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego*. 

Przygotować w tym czasie sa- 
dzonk: młodych truskawek do 
zakładania nowej plantacji w 
mies'ącu sierpniu i wrześniu. Po: 
zatem zwracam baczną uwagę 
naszym gosposiom, na szkodl- 
wy zwyczaj zrywania 1:5сі rosną- 
cych jeszcze u kapusty i bu- 
raków. Liście te są potrzeb- 
пе do rozwoju roślin i są głów- 
nemi żywicielami, tak jak korze- 
nie, bo liśćmi roślina oddycha 
i asymiluje. Są one niejako żo- 
łądkiem rośliny, w którym prze- 
trawiony materjał dostaje się do 
korzeni i tu łączy się z pokar- 
mami potrawnemi z ziemi, przez 
korzenie i dopiero roślina może 
się rozrastać i wydawać nasiona, 
czy owoce. 

jeżeli teraz takie liście pozry- 
wamy, to roślina sili się na wy- 
tworzenie w ich miejsce nowych 
liści, co jednak odbywa się ko- 
sztem jej wzrostu. W tym wy- 
padku liście jesienią zbieramy, 
lecz jako krzaki kapusty, a nie 
twarde głowy. To samo dzieje 
się z burakami. 


W pasiece: W tym czasie, 
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o ile pogoda sprzyja, to рѕ2с20- 
ły powinny najwięcej miodu 
znosić. Pasiecznik stale powi- 
nien czuwać nad niemi i kiero- 
wać, żeby nie darmowały i czasu 
nie traciły. 

jeżeli dobrze pszczołami pa- 
siecznik od wiosny rządził, to 
teraz może liczyć na m'ód. Rok 
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bieżący wprawdzie jest niepo- 
myślny, ale dobry lipiec i sier- 
pień może jeszcze dużo pokazać. 

Pasiecznik powinien w tym 
czasie wiedzieć, które matki ma 
usunąć z uli i do których wpro- 
маа: młode. Nie zapominać 
winien o tępieniu trutni, które 
są darmozjadam:. A. Gładysz. 


Komunikat. 


Podajemy do wiadomości impor- 
terów zagranicznych roślin i cebu- 
lek do pędzenia w szklarniach kra- 
jowych, iż Związek Polskich Zrze- 
szen Ogrodniczych czyni zabiegi o 
uzyskanie kontyngentu dowozowego 
na dowóz roślin z Belgji i cebulek 
z Holandji celem zapewnienia przy- 
działu pozwoleń dowozowych zain- 
teresowanym polskim importerom. 

W tym celu należy złożyć do 
biura Związku (Warszawa, Bagatela 
8.) podania ną specjalnych blankie- 
tach, która można otrzymać w biu- 
rzerze Związku za opłatą 30 gr. 
(opłatę można nadsyłać w znaczkach 
pocztowych). Do podania należy 
dołącyą zaświadczony urzędowo od- 
pis świadectwa przemysłowego i 


fakturę proforma firmy zagranicznej. 
Związek będzie uwzględniał tylko 
faktury firm zrzeszonych w Izbie 
Syndykalnej Ogrodników Belgijskich 
lub w Holenderskim Związku Eks- 
porterów Cebulek kwiatowych, co 
umożliwi kontrolę nad jakością im= 
porterów polskich. 

Podania winny być zaopatrzone 
w znaczek stemplowy za 5zł. i po 
50 gr. na załącznikach. 

Opłata od podania na rzecz Z. 
Р. 2. O. wynosi zł. 10. Dla człon- 
ków organizacji ogrodniczych zrze- 
szonych w Z. P.O. zł. 5 dla członków 
Związku Hodowców Kwiatów zł 2:50 

Podania należy składać do 
1.VIII rb. 

—0— 


Różne. 


O klęsce wołka zbożowego. 


„Z wielu okolic kraju dacho- 
dzą wiadomości o klęsce wołka 
zbożowego, niesłychanie rozmno- 
żonego w $рісһггасһ, młynach 
it. p. miejscach, gdzie przecho- 
wywane bywa zboże w wię- 
kszych ilościach, niszcząc znacz- 
ny procent ziarna, że wśród rol- 
ników powstał popłoch. 

‚ Sprawa zarażenia naszych 
śpichrzów, młynów i t. d. przez 
wołka zbożowego, jest znacznie 
poważniejsza, niż to możemy są- 
dzić. Stan przechowalni zbóż jest 
już obecnie w wielu wypadkach 


groźny, a z natury rzeczy, zwła- 
szcza wobec trudnych warunków 
gospodarczych musi się pogar- 
szać i to coraz szybciej. Niestety 
większość rolników, nie decyduje 
się na dokładne i konsekwentne 
przeprowadzenie potrzebnych za- 
biegów, więc, albo trwa w bez- 
czynności, albo ucieka się do 
różnych mało skutecznych pół- 
środków lub niewypróbowanych 
swojskich wynalazków, gdy tym- 
czasem wskazana byłaby tutaj 
akcja systematyczna. 
„Terol“. 
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Czem można wypędzić mrówki z sadu? 


Najczęściej w sadzie zagnież- 
dżają się mrówki i trudno sobie 
z niemi poradzić, a i na łące są 
czasem dokuczliwe. 

W wypadku takim dobrze jest 
do rozbitego mrowiska wrzucić 
trochę ludzkiej fekalji i zagrze- 
bać je. Mrówki są bardzo czy- 
ste, tak, że wprowadzony nie- 
przyjemny zapach doich osiedli 
poweduje szybką ucieczkę dale- 


Kącik dla 
Kotlety z jarzyn. 


Ugotować różne jarzyny w rosole 
lub w wodzie, albo tylko jedną ja- 
rzynę (np. szpinak, kapustę włoską 
kalafjory, groszek, fasolkę szpara- 
gową itp.) odcedzić, posiekąć lub 
zemleć na maszynce. Dodać bułkę 
namoczoną w mleku i dobrze odci- 
śniętą, kilka jaj, trochę soli pieprzu 
do smaku. Urabiać kotlety, maczać 
je w mące, jajka i tartej bułce i 
smażyć na maśle. Można je podać 
z jakimś sosem lub ziemniakami, 

2-gi sposób:  Ubić całe jajka, 
dodać tartej bułki lub mąki, licząc 
pełną łyżkę stołową na każde jajko. 
Osolić, opieprzyć do smaku, dodać 
ugotowaną i posiekaną jarzynę 
wymieszać i kłaść łyżkę na rozpa- 
lone masło. Jeżeli chcemy mieć 
pulchniejsze kotleciki, możemy ubi- 
jae pianę z białek, 

Opisane kotlety możemy robić 
także z resztek gotowanych jarzyn, 
które odgrzewane nie są smaczne. 


Kompoty bez cukru. 


Cena cukru jest obecnie tak wy- 
вока, ża mimo najlepszych chęci 
niejedna gospodyni będzie musiała 
zrezygnować z przygotowanią za- 
pasów na zimę, nie mogąc sobie 
pozwolić na zakupno większej ilości 
cukru w okresie dojrzewania owo- 


ko od siedziby. Można także do 
rozkapanego mrowiska rzucić 
kilka kawalków wapna niega- 
szonego, przykryć i trochę zlać 
wodą. Gasące się wapno wy- 
straszy natrętne mrówki. Użyć 
jeszcze można soli kuchennej 
rozpuszczonej w wodzie. 5 dkg. 
soli w 4 litrach wody, wymie- 
szać i lać wokoło mrowiska. 
Niebawem skutek będzie dobry. 


gospodyń. 


ców. Można jednak radzić sobie w 
ten sposób, że kompoty i niektóre 
soki przygotowujemy bez cukru, 
słodząc je dopiero przed użyciem. 

Maliny, agrest, porzeczki, śliwki 
lub wiśnie zrywamy w suchy czas, 
nasypujemy do słoików lub flaszek 
o szerokich szyjkach, obwiązujemy 
pęcherzem lub pergaminem i gotu- 
jemy w sianie. (Dno i boki nączynia 
w które mamy wstawić słoiki lub 
flaszki wyścielamy sianem. Nastę- 
pnie ustawiamy słoiki luźno obok 
siebie, wkładając między nie siano. 
Nalewamy zimnej wody i gotujemy 
przez 25—40 minut licząc od czasu 
zagotowania.  Ziestawiamy nastę 
pnie ostrożnie z pieca i nie ruszamy 
flaszek, dopóki woda, w której się 
gotowały nie ostygnie). Przechowu- 
jemy w suchem i chłodnem miejscu. 
Przed użyciem zagotywujemy w 
syropie. Owoce na kompoty muszą 
być świeże i zdrowe i nie wolno 
ich płukać. Naczynie musi być przed 
użyciem bezwzględnie czyste i suche. 

Soki owocowe bez cukru. 
Wyciśnięty surowy sok zlewamy do 
flaszek, korkujemy i maczamy szyj- 
kę flaszki w rozpuszczonej smole 
lub parafinie. Przechowujemy w 
suchej, zimnej piwnicy, Takich so- 
ków można używać do herbaty, 
zup owocowych i t. p. 


Marja Hópting. 
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Pytania i odpowiedzi. 


W sprawie pytań i odpowie- 
dzi: Redakcja „Hasła Qgrodn.-Rol- 
niczego'* otrzymuje stale sporą ko- 
respodencję od czyrelników, którzy 
proszą o listowne wskazanie źródła 
nabycia jakichś roślin, nasion, pre- 
paratów chemieznych do zwalczania 
szkodników, nawozów, narzędzi 
ogrodniczych, kupna drzewek owo- 
cowych roi pszczelich i t. p. 

"We wszystkich wypadkach, gdy 
Р. Т. Czytelnikom chodziło o listo- 
wne załatwienie interesujących Ich 
śpraw, prosimy dołączyć zuaczek 
pocztowy na odpowiedź Ziaznączamy 
przyterc, że odpowieczi па pytania 
o źródłach zakupu, ną łamach „Ħa: 
sla Ogrodniezo- Rolniczego nie będą 
w niektórych jedynie wypadkąch, 
gdy n. p. źródła nabycia są naogół 
małó znane, robione będą czasem 
wyjątki 1 wówczas w pytaniach i 
odpowiedziach podawane będą adra- 
sy odnośnych Firm. 


Natomiast listownie Redakcja bę- 
dzie podawać bardzo chętnie adresy 
Firm, Zakładów Ogrodniczych, Skła: 
dów Nasiennych, o ile zaintereso= 
wany Czytelnik dołączy znaczek na 
odpowiedź do listu z zapytariem, 


skierowanem do Redakcji Hasła 
Ogrodniczo-Rolniczego. 
Odpowiedzi w sprawach innych 


Redakcja udziela dla stałych pre- 
numeratorów na łamach „Наза 
Ogrodniczo- Rolniczego bezpłatnie. 
Niektórzy Р. Т. Czytelnicy za- 
pytania przesyłają w sprawach okre- 
ślenia pewnych szkodników ataku- 
jących kapustę, grochy, róże, Arze- 
wa owocowe, owoce і t. p, a nie 
przesyłają uszkodzonych roślin i 
szkodników. Otóż i oto prosimy. 
Chcąc dać odpowiedź musimy wie: 
dzieć na co, musimy mieć kilka 
okazów szkodnika i uszkodzone ro- 
śliny, aby określić go i podać środki 
tępienia. 
Redakcja. 


W Pani Tokarzowej w Tarno- 
wie. Emulsjęẹ naftową sporządzić 
może każdy w spospb następujący: 
w 10 litrach wody rozpuścić 1 kg. 
mydła szarego, poczem zagotować, 
a gdy zawiesina ta zawrze, dolać 


17, litry nafty, dobrze mieszać i po 
ostudzeniu spryskiwać gałązki cpa- 
nowane mszycą. 


Grałazka wiśni, silnie opanowana 
mszycą czarną. 


W Pani Skibińskiej w Tarno- 
wie: Przeciw larwą muchy Cladius 
pectinocornis Toure., które w bie- 
żącym roku zrobiły wielkie szkody 
nu różach, niszcząc 500/, liści, użyć 
do opryskiwania całych koron zie- 
leni paryskiej, Larwinu, lub „Arse- 
noborutalu*. Środki te sprowadzić 
można z firmy „Boruta“ Zgierz, 
lub Jaworzna. 


WPanu Gębskiemu w Porębie 
Radlnej: Przesłane 1 ście jabłani są 
porażone czarnym :grzybkiem (Fu- 
sieladium dendriticum Fuck). Cho- 
roba tą występuje w postaci czar- 
nych plam na l'ściach, owocach т 
galęziach, niszcząc owoce, wzrost 
drzewa i samo owocowanie. W pla- 
mach pojawionych tak na liściach, 
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jako też i na owocach można pod 
mikroskopem odnaleść strzępki grzy- 
bni, oraz obmurowujące butelkowate 
oliwkowe zarodniki. Zarodniki te 
w ciągu lata zarażają nowe osobni- 
ki, co niekiedy powoduje obumie- 
ranie całych drzew. Grzyb ten do- 
brze z'muje, więc też liście, owoce 
i gałązki porażone należy jesienią 
skrzętnie zbierać i palić. Pozatem 
spryskiwać całe drzewa wczesną 
wiosną, przed rozwinięciem się liści 
20/, cieczą bordoską, drugi raz 
skropić po upływie 6 tygodni 1% 
cieczą i trzeci raz po następnych 
6-ciu tygodniach 1%, cieczą bor- 
doską. 

И Рап Władysław Каті w 
Łękawicy:  Wierzchołki jabłoni 
uszkodzone zostały przez małego 
stalowej barwy ryjkowca. Samica 
w maju złożyła jedno lub dwa jajka 
w młode pędy, następnie pod miej- 
всеш, "gdzie jajka są złożone pęd 
toż c i ten zwisa, w końcu spa- 
da na ziemię. W lipcu z jajek wy- 
chodzą gąsienice i przechodzą do 
ziemi. 

Środki zapobiegawcze: Zbierać 
więdnące końce pędów i palić je, 
przed zimą ziemię w sadzie zwa: 
pnować i przekopać. 

WPan Jan Buczek Chrzamów: 

1) Po zbiorze jęczmienia. ziemię 
należy zruszyć między linjami kminku 
poczem rozsiać na '/, ha (2:500 m?) 
75 kg. soli potasowej i 80 — 100 
kg. superfosfatu: Wiosną po zrusze- 
niu ziemi wysiąć 50 kg. nitrofosu. 

2) Winislad Veichi rozmnaża- 
my za pośrednictwem nasion i od- 
kładów zielnych w miesiącu czerwcu 
i lipcu. 

д) Szlachetne bzy otrzymujemy 
drogą oczkowania bzów dzikich przez 
oczkowanie w miesięcu lipcu. Na 
podkładki użyć można również li 
gustr zwykły. 

WPanu St. Noszczykowi w Ko- 
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szrcach Mabrch: Za zjednanie 3-ch 
prenumeratorów bardzo dziękujemy. 
Książkę przeznaczyliśmy. Po wyjściu 
z druku prześlemy Panu. 

W Panu J. Slaśkiemu w Bro- 
niszowie: W sięrpniu przybędę, ce- 
lem zwiedzenia gospodarstwa. 

WPanu  Wojtarowiczowi w 
Gumniskach. Szkodniki. które silnie 
zaatakowały wierzchołki młodych 
gałązek jabłoni, są zwykłemi mszy- 
cami zielonemi. O zwalczaniu tych 
szkodników pisaliśmy w Nr. 6 „Ha- 
sła Ogrodniczo-Rolniczego'. 

W Pan Kras z Katowic: Drzew- 
ka na założenie półmorgowego sadu 
możemy jesienią wysłać, ale planu 
na miejscu zrobić nie możemy. Ra- 
dzimy zwrocić się do Śląskiej Izby 
Rolniczej w Katowicach o planistę. 

WPan Sobteński < Mysłowic: 
Może Pan wziąść udział w Wystawie 
sądowniczej w Tarnowie. Bliższy 
prospekt osobno. 

W Pani Kurowsktej лу Wrelucian: 
О uprawie rabarbaru pisaliśmy w 
Nr. 4 tym „Hasla Ogrodniczo-Rol- 
niczego". Książkę jo sadownictwie 
wysyłamy po nadesłaniu należytości. 
Radzimy prenumerować ,,Zagrodę 
Wzorową Przewodnika Kółek Rol- 
niczych*. Pismo to wychodzi raz 
na tydzień w Krakowie. 

Adres: Kraków, pl. Szezepański 
ШУ th 

WPan J. Rąbalski х Dębicy: 
Niestety! Pismo nasze służy wyłą- 
cznie sprawom zawodowym. 

WPan Józef Wiatr w Zuko- 
wicach Nowych: O ile zabiegi przy 
uprawie drzew poczynione zostaną 
według naszej instrukcji podanej 
w 5-tym numerze Hasła Ogrodniczo- 
Rolniczego, spewnością drzewa da- 
dzą silny przyrost i dobrze wy- 
kształcona owoce. 

W Panu Szafrańskiemu w Sla- 
msławowie: Pismo wysłaliśmy. 


арн Л ЫРУ Ө нс E ДШ шаш ШЫ, Бол PAWIA BP 
Redaktor odpowiedziałny: Antoni Gładysz. 


Nr. 20 
jest najskuteczniejszym środkiem do epryski- 


wania drzew i krzewów owocowych przeciw: 
mszycom, tarczykom, pleśni owocowej, grzyb- 
kom, fałszywej rosie mącznej, ospie na liściach 


i kędzierzawce oraz innyin szkodnikom. 


IIR mk MTK REKE WATA ROA OJCA E LEDEN кошта. 


Wszelkich bliższych wyjaśnień co do nabycia jak i aj 
sowania udziela odwrotnie 
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W JAWORZNIE. 


Pierwszo- Wp | KŻ 
п NASIONA BYLIN 
jak: Ostróżki, Orliki, Maki, Bratki, Stokrótki, Niezapominajki, Cam- i 
panule, Digitalis i t. d. oraz Narzędzia ogrodnicze i pszczelarskie. 
Środki chemiczne do zwalczania szkodników roślinnych poleca 
A ез 8с 829 S<ŁAD i HODOWLA NASION 
ын АН ДАЛ Bydgoszcz 
(Obszerne cenniki gratis) 


9] 


„GAZETA CHŁOPSK А“ 


Organ naczelny 
CHŁOPSKIEGO STRƏNNICTWA ROLNICZEGO 


wychodzi dwa razy w tygodniu. 


: Prenumerata roczna 8 zł., półroczna 4 zł., kwartalna 2 zł. : 
: Warszawa, ul. Nowogródzka 27. P. K. O. Nr. 26.888. : 


ШШ КК ИБИ ККУ ТК Т ЛТ ИТ ТЛ Т ТТТ ШИ ONDENI 


Przemysł Chemiczny „BÓRUTA” 


Sp. Akc. 
ZGIERZ, uł. Leśna 30. 


produkuje: barwniki anilinowe, półprodukty do wyrobu bar- 
wników, kwasy i sole techniczne oraz specjalne preparaty do 
ochrony roślin przed szkodnikami i chorobami, jak: 


ARSENOBORUTOL Nr. 20. Preparat sproszkowany, arsenowy, silnie 
trujący, przeznaczony do zwalczania w lasach, sadach i ogrodach wa- 
rzywnych szkodników gryzących w postaci gąsienic i larw. 
KUPROARSOLE 5", 10%, i 20%. Preparat sproszkowany, zawie- 
rający zieleń paryską, wyróżnia się wielką przyczepnością i z wodą 
tworzy zieopadającą zawiesinę. Służy do tępienia owadów gryzących 
w postaci larw i gąsienic w sadąch owocowych, ogrodach warzywnych 
oraz na polach. 

WIDLISZAK. Preparat do tępienia larw komara widliszka (Anophe- 
les maculipennis), roznosiciela bakterji malarji (zimnicy). „Widliszak* 
rozpylony na powierzchni wody, utrzymuje się dłuższy czas i niszczy 
larwy, które żyją i rozwijają się pod powierzchnią wody. 
FLORAMINA. Płynny preparat nikotynowy do zwalczania mszycy 
i różnych pluskwiaków, żerujących na roślinach (chryzantemy, róże i t.p.) 
KUPROBORUTOL 24 K. Preparat miedziowy do niszczenią chorobo- 
twórczych grzybów na wielu roślinach w polu, sadach i ogrodach. 
W wodnych roztworach tworzy nieopadającą zawiesinę i posiada zna- 
czną przyczepność. Zastępuje ciecz bordoską. 

Bliższe informacje wysyłamy ra żądanie. 


DYREKCJA PAŃSTWOWEJ 
SZKOŁY STOLARSKIEJ w Kal- KAI nool ОДОО | 
warji Zebrzydowskiej przyjmuje wpi- 


sy па B3-letnią naukę stolarstwa. | odmian znanych w kraju, oraz cen- 
Warunki przyjęcią: ukończenie naj- 
mniej 5 kl. szk. powsz. i dobry roz- 
wój fizyczny. Opłaty szkolne: wpiso- Д 
we 10 zł. kaucja narz. (zwrotna) 10 kańskich, duńskich , szwedzkich) 
zł. taksa administracyjna 45 zł. pół: | opisanych w naszym katalogu, który 
rocznie. Przy szkole internat z cało- wysyłamy gratis zgłaszającym adre- 
dziennym utrzymaniem po zł. 1 gr. ЕКА ЫСА, Bront- 


25 dziennie, Nanka rozpoczyna się SE FAA А ° 
20 sierpnia. Zgłoszenia do 15 sier- sław Gałczyński i Jan Ślaski 


pnia br. Piaseczno koło Warszawy. 


nych odmian zagranicznych odpor- 
nych na wysokie mrozy (Amery* 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Cała strona 80 zł.”, */, strony 40 zł., '/, str. 20 zł., 4 str. 10 zł. 
в str. 5 zŁ Ogłoszenia drobne, płatne z góry, za słowo 10 gr. 
RAA M ZĘ шшш r сш. Z Л Л ананна 


Z Drukarni Ludwika Styrny , w Tarnowie. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


ЇЙЇ Ogrodniczo- KONZE 


Organ 
Okręgowego Towarzystwa Rolniczego w Tarnowie 
Wychodzi raz na miesiąc. 
ADRES REDAKCJI і ADMINISTRACJI: TARNÓW, OKRĘGO- 
WE TOWARZYSTWO ROLNICZE, UL. PIŁSUDSKIEGO 5. 
Konto P. K. O. 413.896 


Rok II. Tarnów, 10 sierpnia 1933 Nr. 8 


TREŚĆ NUMERU: Wczesność i obfitość owocowania — Zbiór owoców — 
Handel naszemi owocami — Zawróćmy ze złej drogi — Lustracja 
sadów — Przygotowania pni do zimowli — Przygotowanie dymki — 
Wystawa ogrodniczo-sadownicza w Tarnowie — Wskazówki przy 
sadzeniu i hodowli róż — Kilka uwag o nawożeniu superfosfatem — 
Kalendarz robót do 10 października — Zwierzenia uczenicy szkoły 
rolniczej w Witowie -- Dział kobiecy — Dożynki w Rzuchowej — 
Komunikaty — Odpowiedzi Redakcji. 


PRENUMERATA WYNOSI: 
Rocznie 4 zł; półrocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł. — Dla członków 
Kółek Rolniczych i Kół Młodzieży: rocznie 3 zł., półrocznie 2 zł., 
| kwartalnie 1 zł. 


SUPERFOSFAT 


Superfosfat 
Superfosfat 


Superfosfat 


Supertosfat 


Superfosfat 
Superfosfat 


Superfosfat 


o zawartości 16%, 17%, lub 18°/„ kwasu 
fosforowego, jest od dziesiątków lat wy- 
próbowanym środkiem mnawozowym spe- 
cjalnie nadającym się do zastosowania pod 
zboża ozime. 


zawierający kwas fostorowy rozpuszczal- 
ny w wodzie, działa szybko i niezawodnie; 


przyśpieszając rozwój ozimin w pierwszym okre- 
sie wegetacji, powoduje silniejsze krzewienie, 
głębsze zakorzenienie a przez to zapewnia lepsze 
przezimowanie; 


czyniąc rośliny silniejszemi, uodparnia je na 
szkodniki i choroby, a przyspieszając dojrze: 
wanie, chroni przed ewentualnem po- 
rażeniem przez rdzę; 


zwiększając sztywność słomy, zapobiega wyle- 
ganiu, a wpływając na lepsze wykształcenie 
ziarna, zapewnia obfite plony; 


powiększa stosunek ziarna do słomy, zmniejsza 
ilość poślądu i korzystnie wpływa na wagę ziarna; 


zastosowany w ilości 200—300 kg. na ha, wą- 
runkuje skuteczne działąnie innych nawozów 
mineralnych, umożliwiając ich racjonalne zu- 
żytkowanie; 


tylko w workach zaplombowanych, ze znakiem 
ochronnym 


daje gwarancję co do zawartości kwasu fo- 
sforowego rozpuszczalnego w wodzie. 


SUPERFOSFAT 


pod zboża ozime nabywać można we wszystkich Organizacjach i Fir- 


mach Rolniczo-Handlowych oraz w Składach Nawozów Sztucznych. 


